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75-lecie łodzi podw odnej. Pierwsza niemiecka łódź podwodna zbudowana w r. 1850 przez kapraia Bauera, która zatonęła przy próbach i wydobyta, mieści
się dziś w muzeum berlińskiem, — oraz jej całkowita rekonstrukcja. Fot. Atlantic -  Photo.

się w  całokształcie współczesnych stosunków  
poliiycznych Europy i Polski. Z każdego przed­
miotu słuchacz z ia je  egzamin, aby zaś uzyskać 
dyplom Szkoły — musi jeszcze zdać kolokwja 
prawnicze na Wydziale prawnym U. ]. z prawa 
politycznego, prawa narodów, ekonomji i skar- 
bow ości.

Nie jest w ięc zbyt łatwą rzeczą uzyskanie 
takiego dyplomu, tem wiecej, że poziom wykła­
dów postawiony jest na wysokim poziomie. 
Wykładają bowiem w  szkole najwybitniejsi pro­
fesorowie W szechnicy jagiellońskie! i specjaliści 
poszczególnych działów, a w ięc sam dyrektor 
prof. Rostworowski (delegat polski w  Między­
narodowym trybunale sprawiedliwości w Hadze) 
prof. Wróblewski, prof. Kutrzeba, b. min Kuma- 
niecki, rektor Estreicher, rektor Zoll, prof. Dy- 
boski, prof. W ędkiewicz, prof. Dąbrowski, prof. 
Sobieski i w . i. Przed dwoma laty jeden z w yż­
szych oficerów misji wojskowej francuskiej 
w  Pol ce i kilku oficerów delegowanych spe­
cjalnie przez polski Sztab generalny dali w sze ­
regu wykładów zarys organizacji militarnej 
państw sąs a^ujący h z Polską, a przez dwa 
lata profesor Uniwersytetu Strassburskiego pan 
Redslob przeprowadził w  jeżyku francuskim 
w  dwuch cyklach kurs his orji dyplomatycznej 
Europy w  XIX wieku, Była to niejako wymiana 
intelektualna, wzamian bowiem za wykłady 
prof. Rostworowskiego w  p ryskiej „Ecole de 
Sciences Pobtyques“ minisferjum francuskie de­
legowało do Krakowa prof. Redsloba

już te dane charakteryzują dostatecznie po­
ziom i charakter szkoły, która naprawdę od 
grywa w Polsce te role, jaką we Francji Szkoła 
Paryska.

je t to instytucja, na której konieczność 
wskazuje sam o życie Polski, nie posiadającej 
nadmiaru ludzi o wykształceniu prawniczo-poli- 
tycznem i orientujących sie w  historycznej ge­
nezie i znaczeniu współczesnych stosunków  
europejskich. Zygfryd  Englisch

samodzielnej pracy pułku, albowiem inicjatywę 
do jego budowy mimo bardzo niepomyślnych wa­
runków terenowych dał przed D/a rokiem D-ca 
pułku płk. Maxymowicz-Raczyński i aż do końca 
budowy był troskliwym i zabiegliwym jego opie­
kunem, prace niwelacyjne, które trwały z górą 
rok prowadził por. Jez;erski (ózef, wzorowy tor 
przeszkód wybudował pluton pionierów stojący 
pod dtwem niezmordowanego por. Skrzata, pro­
jekt zaś i wykonanie budowy trybun przeprowa­
dził sierż. sztab. Baran. Koszta budowy pokryły 
ofiary oficerów i szeregowych pułku.

W ten sposób pułk na swą 130 rocznicę histo­
rycznego istnienia dał trwałe i twórcze pamiątki 
w spuściźnie dla przyszłych swoich pokoleń.

Zamach no Zaghlula-Paszę.
(Do ilustracji na stronie 7-mej.)

Długoletni wódz narodowy Egipcjan w walce
0 niezawisłość kraju Faraonów, więziony i wy­
gnany kilkakrotnie przez anglików, obecnie pre­
zydent ministrów niepodległego Egiptu o mało 
nie padł z ręki swego rodaka-nacjonalisty egip­
skiego. Fanatyk strzelił do premiera na dworcu 
kolejowym w Aleksandrji, w chwili, gdy Zaghlul 
Pasza siadał do pociągu, i ranił go w piersi. 
Sprawcę zamachu ujęto.

Zamach ten wskazuje, że sprawa Sudanu 
egipskiego leżącego u źródeł Nilu, nad którym 
Anglja nie chce się zrzec protektoratu i władzy, 
wywołuje coraz ostrzejsze wrzenie wśród egipcjan
1 doprowadza do zamachów.

75-lecie łodzi podwodnej.
W roku bieżącym Niemcy całe śv.'iecą 75 le* 

cle łodzi podwodnej, która w czasie wojny św ia' 
towej stała sie tak potężną bronią w ich reku.

Pierwsze wiadom ości o statkach podwodnych 
posiadamy z czasów  Aleksandra W ielkiego.

W późniejszych czasach pozostawił plany 
ł. p, nieśmiertelny Leonardo da Vinci (1451-1519) 
jednak n e budował on tych statków, gdyż uwa­
żał je za broń o strasznych skutkach.

Rzeczywiście, pierwszy statek podwodny zbu­
dował holender lekarz Korneliusz Drebbel w 1624, 
którym przepłynął Tamizę Łódź Drebbla zbudo­
waną była z drzewa, zam ieścić mogła 15 ludzi 
i przez 2  godziny przebywała pod wodą w  głe 
bokości 3 mtr. Pomimo takich rezultatów osią ­
gniętych w  obecności króla jakóba I. i wielu  
widzów, rząd angielski nie zajął sie tą sprawą.

Później budowali statki podobne, ameryka 
nin Buschnell w  1775, klórego łódź podwodna 
używana była w wojnie z Anglją, amer>k. Fulton, 
który w  r. 1801 skonstruował w Paryżu dosko­
nałą łódź podwodną, która zniszczyła angielski 
okręt „Dorothy“.

Napoleon nie uznał jednak tego wynalazku  
za pożyteczną dla siebie breń i wyraził sie o w y­
nalazcy „C’est un fou“.

Fulton udał sie do Anglji, gdzie przyjęto go 
uprzejmie i uzyskał tam poparcie.

Po Fultonie zajął sie także budową statku 
podwodnego amerykanin Philipp (1844), którego 
konstrukcją nie wytrzymała jednak prób.

Dopiero w 1860 r. bawarski kapral arf. Bauer, 
wj Kolonji wybudował łódź podwodną, której

Święto 18 pułku piechoty 
w Skierniewicach.

W sobotę, dnia 28 czerwca b. r. wziął Pan 
Prezydent Wojciechowski osobisty udział w uro­
czystościach, Święta pułku 18 piechoty w Skier­
niewicach. Święta takie obchodzone przez wszys­
tkie oddziały armji, stały się już piękną, pełną 
poezji tradycją Wojska Polskiego. W bogatym 
programie wyróżniły się wystawa prac oficerów, 
ich rodzin i szeregowych pułku, zorganizowana 
przez Komisję Kult.-Oświalową pułku, a obrazu­
jąca życie i pracę pozasłużbową wojska, poświę­
cenie i otwarcie stadjonu sportowego, jednego 
z nielicznych w Polsce zarówno pod względem 
wymiarów jak i wykonania, a zwłaszcza ze względu 
na wybudowaną w nim trybunę na około 600 
miejsc siedzących, wreszcie Jednodniówka, wy­
dana przez specjalny Komitet Redakcyjny, a na­
wiązująca bardzo trafnie zestawionymi artykułami 
do historji pułku od 1794 r. począwszy do dni 
ostatnich. Jednodniówka jest bardzo bogato ilu­
strowana. Należy z uznaniem podkreślić, że taki 
n. p. stadjon sportowy jest rezultatem zupełnie 75-lecie głodzi podw odnej./. Wnętrze łodzi Wilhelma Bauera z r. 1850.


